
Wychodzi codziennie s wyjątkiem dni poświątecz= 

nych. Przedpłata kwartalna na poczcie I u listowych 

wynosi 1 markę i 80 fen., a z odnoszeniem do domu 

2 marki i 23 fen. — „Wiarus Polski” zapisany jest 

w cenniku pocztowym pod znak, I polmisch nr. 128. 
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W imie Boze za Wiare i Ojczyznę! 

Redakcja I drukarnia w Rochom, ul; Klosterstr, ne. 8. — Telef 590. 

cman on ek eng 
Filie Recklinghausen, Hernerstr. 64. Dortmund, Brakelerstr. 2. Gelsenkirchen, Karlstr, 7. 

Za inseraty płaci się za miejsce rządka drobsege druku 

15 fen., ogłoszenia zamieszczone przed inseratami 

10 fen. Kto nn ogłasza otrzyma rabat. —Listy do 

„Wiarusa Polskiego nałeży frankować I podać w 

nich dokładny adres piszacexo. Rękopis nie zwracanıy, 
NE 

Hamborn, H.-Sachstr. 41 
a 

Oberhausen, Friedrich-Karlstr. 25. 

Rodzice polscy! Uczcie dzieci Wa- 

sze mówić, czytać i pisać po polsku! 

WORWO CETTE POWYZSZY 

Na czerwiec 
można w każdym czasie zapisywać 

„Wiarusa Polskiego" 
Prenumerata na miesiąc czerwiec 

wynosi tylko 
60 fenygów 

a z odnoszeniem do domu 14 fenygów 

więcej, czył: razem 74 fenygów. 

U roznosicieli płaci się. 70 fenygów 

miesięcznie już z odnoszeniem. 

„W razie śmierci stałego (przez 3 mie- 

siące) abonenta wskutek nieszczęśliwe- 

go wypadku otrzymają spadkobiercy 

jego 300 marek, jeżeli śmierć nastąpiła 

na wierzchu, a 150 marek, jeżeli nastą- 

piła pod ziemią, Bliższe warunki otrzy- 

ma każdy na żądanie od Wydawnictwa 

w. Bochum. 
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Paderewski w Ameryce. 
„Dziennik Chicagowski" z dnia 19 

kwietnia pisze pod powyższym tytułem: 

Państwo Paderewscy przybyli do A- 

meryki statkiem Adriatic”. Imieniem 

Polonii amerykańskiej przywitali mi- 

strza p, Jan Smulski, kasyer Komitetu 

Centralnego, księża Brzoziewski, Man- 

teuffel, Wilamowski i Zaniewicz, oraz 

jiedaktor Jasieński. N 

Reporterzy pism angielskich obiegli 

wnet państwa Paderewskich, zasypując 

ch gradem pytań. 
„Od czasu wybuchu wojny nie gra- 

tem ani razu” — mówił Paderewski — 
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„nie przyjechałem tutaj koncertować. 

Wiecie wszyscy, co się 

Otóż Polska jest siedm razy większą od 

Belgii a zniszczenie i nędza są bodaj je- 

szcze straszniejsze. Brzemię wojny do- 

tknęło naród nasz najciężej ze wszyst- 

kich na świecie, Dziesięć milionów lu- 

dzi żyje bez dachu nad głową, bez ka- 

walka chleba. Ofiarność ludzka, ofiar- 

ność tych wszystkich, którzy współczu- 

ją największej biedzie i nieszczęściu, 

pozwala naszemu Komitetowi General- 

nemu w Szwajcaryi przynajmniej cza- 

stce potrzeb zapobiedz. Stworzyłem 

Komitety pomocy. w Angli: i we Fran- 

cyi,, gdzie znalazłem gorące poparcie 

najwybitniejszych obywateli, obecnie 

zorganizuje taki Komitet w Ameryce. 

Nędza Polski nie ma granic i nie da się 

opisać. 
Nazajutrz — pisze korespondent 

„Dzien. Chicagowskiego' — byłem u 

państwa Paderewskich. Od chwili prze 

stąpienia progu ich pokoju hotelowego, 

miałem wrażenie niezwykłe. Jestem w 

Polsce, jestem u siebie, zapominam o 

Nowym Jorku i Ameryce. I zdaje mi 

się mimowoli, że państwo Paderewscy 

wiozą ze sobą trochę polskiego powie- 

trza, polskiego nieba i polskiej ziemi, 

Tymczasem w rzeczywistości wiozą on: 

ze sobą ducha polskiego, wiozą plo- 

mienna miłość kraju i oddanie  ojczy- 

źnie Czuć to od pierwszej chwili, sły- 

chać w każdem: słowie... 

Paderewski ma czar niezwykły w 

mówieniu. Można go słuchać godzina- 

mi. „Naród jest ziednoczony, silny i 

nad miarę ofiarny — mówił Padere- 

wski — „przeznaczenie zażądało od nas 

niebywałego poświęcenia, niebywałego 

zaparcia się. I ogół ten straszny obo- 

ane
mia

 

dzieje w Belgii. ' 
wiązek spełnia po bohatersku, Ale po- 

żoga wojny, zniszczenie kraju i nędza 

przechodzą ludzką miarę. Cztery piąte 

Polski, to ruina, popioły i zgliszcza. 

stnieje nietylko potrzeba, ale wprost 

konieczność pomocy natychmiastowej. 

Miliony giną z głodu | nędzy. I jakkol- 

wiek lud nasz znosi to mężnie, jakkol- 

wiek społeczeństwo polskie, a w pierw- 

szej linii ta Czwarta Dzielnica Polski o- 

bowiązek swj rozumie, trzeba nam po- 

mocy innych narodów, trzeba nam się 

odwołać do ludzkości, To jest zadanie 

Komitetu szwajcarskiego, to jest zada- 

nie moje. Zorganizowałem Komitet fran 

cuski, zorganizowałem Komitet angiel- 

ski, gdzie wchodzą najwybitniejsi mężo- 

wie stanu i obywatele Francyi i Anglii; 

obecnie to samo zorganizuję i tutaj. 

Ta ofiarność obcych bynajmniej nie 

zmniejsza naszych obowiązków. Oni 

dawać powinni, my dawać musimy. My- 

śmy powinni świecić przykładem, że 

w tych przełomowych godzinach nasze 

go bytu potrafimy się wzajemnie wspie- 

rać, Te nasze centy będą również wa- 

żne, jak dolary bogaczów. I niewąt- 

pliwie lud polski nie zawiedzie pokła- 

danych w nim nadziei, Nie znajdzie się 

chyba Polak ani w kraju, ani gdziekol- 

wiek na emigracyi, któryby nie pamie- 

tal o nędzy swojego kraju. Wiem, że e- 

migracyi amerykańskiej nie potrzebuję 

przypominać jej obowiązku. 

Polska była, jest i będzie, — jeno jej 

dzisiaj potrzeba chleba. Olbrzymia 

większość emigracyi polskiej przyjecha- 

ła tutaj po chleb. Dziś o ten chleb wo- 

ła cała Polska. I nam wszystkim, któ- 

rzy dziś żyjemy zdala od tego całego 

pożaru, ad wszystkich tych okropności 

wojny, nam zapominać o tem nie wolno, 

32 
Walery Łoziński. 

Zaklęty dwór 
Powieść. 

(Ciąg dalszy). 

W tyle wozu siedziała jakaś postać 

kobieca w wieśniaczym stroju. 

Juliusz czuł, że mu lekki rumieniec 

wystąpił na lice, a serce nieco żywszym 

sderzyło biciem. 
Kost Bulip, powożąc końmi, wyglądał 

jeszcze surowszym i posępniejszym na 

twarzy niż zazwyczaj, a niespodziewa- 

ne spotkanie z dziedzicem sprawialo 

mu widocznie jakiś kłopot i niepokój. 

Juliusz spostrzegł, że kilka razy obró- 

cił się do swej towarzyszki i szepnął 

jej coś na prędce. 

— To ona, niezawodnie! — mruknął 

młedzieniec, ale w tej chwili aż zadrżał 

z lekka, tak jakoś groźnie + surowo 

spojrzał na niego stary ko: 

Nie zważając jednak na to, podsunął 

sie po! sam. wóz, odpowiadając skinie- 

niem reki na uroczysty ukłon klucznika’ 

Siedzac na wozie kobieta odchylita 

się na przeciwną stronę, a jakby umyśl- 

nie pozwoliła spaść na twarz długiej 

białej perkalowej chustce, jaką w kształ 

cie spuszczonego od głowy na ramiona 

szału noszą w lecie wieśniaczki tych 0- 

kolie, Mimo największego natężenia 

Juliuez nie mógł widzieć twarzy tajem- 

niczej kobiety, wszakże po jednej stro- 

nie wyzierały z pod płóciennej osłony 

wcale nie po wiejsku uczesane warko 

cze jasnych i lśniących włosów i wy- 

więła na bok’ puszysta szyja alabastro- 

wej białości i przedziwnego kształtu i 

zaokrąglenia. 
— Ona! — szepnął Juliusz — nieza- 

wodnie ona! 
I w pierwszej chwili chciał bez na- 

mysłu zbliżyć się do wozu i wprost za- 

gadnaé hrabianke, ale wnet przezwy- 

ciężyła w nim delikatność wrodzona. 

— Nie chce, abym ją poznał, więc 

dobrze, udam, że się nie domyślam ni- 

czego — szepnął i konia popędził śpie- 

szniej. 

Lecz nie mógł powściąśnąć zupełnie 

ciekawości. Po kilkunastu krokach o- 

brócił się nagle, a w tejże samej chwili 

obejrzała się nawpół podróżna. 

Juliusz nie zdołał lekkiego przy- 

fłamić wykrzyku. | 

Teraz już nie mógł mieć żadnej wą- 

tpliwosci. pospiechu z odległości 

nie mógł wprawdzie rozróżnić dokład- 

nie jej rysów twarzy, ale ogólny ich 

zlew i wyraz, a szczególnie ta cudowna 

barwa oczu, przedstawiły mu się wyra- 

znie. 

Drugiego takiego owalu i wyrazu 

twarzy, drugiego takiego połysku i ta- 

kiej barwy oczu obok hrabianki, niepo- 

dobna było, zdaniem Juliusza przydy- 

bać na całej kuli ziemskiej. 

Ta pewność niezbita odurzyła i o- 

szotomita do reszty Juliusza. Niepodo- 

bieństwem było pojać dla jakich celów 

i powodów młoda, szesnastoletnia hra- 

bianka na tak dziwne i awanturnicze 

narażała się przygody. Sama jedaa, w 

wieiniaczem przehraniu, w towarzy- 

civic prostego kozaka odbywała po- 

Aróż prostym wozem chłopskim, nie tro 

szczac się o Żadne względy przyzwoito- 

ści. nie pomna na żadne wymagania 

swego stanu, płci i wieku. 

Ivliusz napróżno łamał sobie głowę. 

Gubiac się w labiryncie najróżnorodnięj 

szych domysłów i kombinacyi, nie wy- 

brnął z ciemnej zagadki, 

—- To nie do pojęcia, nie do uwie- 

rzenia! — szepnął, nie przestając z naj- 

di'waczniejszemi bić się myślami. 

Nareszcie wyjechał z ciasnego wy- 

gonu i stanął na rozdrożu między Zwi- 

rowem a Buczałami. Kilka chwal przy- 

patrywał się w niemem zamyśleniu po- 

nurym murom dworu,, jeżącym się po- 

za cienistą ulicą lipową, a potem skrę- 

cił ku Buczałom, ku znanemu nam mie- 

szkaniu mandataryusza, czyli przeswie- 

tnemu dominium w języku urzędowym, 

Pan . mandataryusz miał z natury 

wielki wstręt do rannego wstania, ale 

dziś wyjatkowo był już od pół godziny 

na nogach, i to nawet w ścisłem urze- 

dowaniu. Bo też ważny wypadek wy- 

rwał go z łóżka. 

Dwóch strażników finansowych sta- 

wiło się w dominium, wcale nie powsze 

dnie wnosząc zażalenie. 

Zatrzymali w drodze jakiegoś prze- 

jeżdżającego maziarza, a podejrzywając 

go 0 konirabande, chcieli przetrząść 

jego wódek. Ale maziarz oparł się te- 

mu żądaniu, a pochwyciwszy lusznie od 

wozu, stapal w zaciętej obronie. Akcy- 

źniki dobyli szabel, maziarz poprzestał 

na swojej broni. Wszczęła się zawzięta 

walka, jeden z akcyźników oberwać 'po- 

tężneśo guza w czoło. „drugi dwa zęby 

luł z krwią i pianą, a maziarz | 

szablą lekko zadraśnięty po 'ws 

nił się zawzięcie i ani m: : 

Strażnicy wdali sie w uk! 

jąc sie już regresu za pos'r: 

otrzymane w zamian guzy, chciel 

1 
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myśmy powinni poświęcić tej sprawie 

każdy nasz wysiłek, każdą myśl, każdy 

czyn. Nie przyjechałem tütaj pobudzać 

ofiarności Polaków w Ameryce, Wien’ 

że lud polski rozumie całą doniosłość 

czynu, jakiego Ojczyzna od niego żąda. 

Przyjechałem przemówić do serc naro- 

du amerykańskiego. Przyjechałem w t 

mieniu ludzkości do ludzi. I z pewno- 

ścią się nie zawiodę |. 

W każdem słowie Paderewskiego 

znać siłę wiary, hart woli i oddanie się 

służbie publicznej i sprawie. - 

„Pod względem politycznym” — mó- 
ee : 

wit dalej Paderewski. — 

narodu polskiego, stanowiska najszer- 

szych mas jest jasne, proste i rozumne. 

Polska jest zjednoczona i nie ma w niej 

zadnego..roziamu, . Krańcowi przedsta- 

wiciele dwóch kierunków, jakie na po= 

czątku istniały, jeszcze dotąd manifestu- — 

ją swoje przekonania; ale są to już je- 

dnak tylko pozostałości. Możemy spo- 

koinie w przyszłość patrzeć, 

wnictwo naszych spraw poktycznych 

w Warszawie spoczywa. 

wyrobionych, 

„stanowiska. 

w ręku . ludzi 

rozumnych i uczciwych, 

bo kiero- - 

ludzi, których może trochę ogarnął szał 

bojowy szerokich mas, ale którzy służą 

bezwzględnie i tylko ideałowi Polski. 

Czekają nd$ przejścia polityczne wie Ä 

Ikie: czekają może gorzkie niespodzian- 

ki, tem bardziej, że pewna część spo- 

łeczeństwa zbyt 
trzy i zbytnio wierzy i ufa obcym. Na 

szczęście, maród 'wiienzy sobie i liczy 

tylko na siebie. 

bardzo niebezpieczne. : Ale, pomimo 

grozy chwili, wiary tracić nie wolno i 

nie trzeba... 

okupu za kontrabandę, ale i na to nie 

przystawał rozbójnik maziarz. 

Poturbowani strażnicy chcieli już ze 

względów strategicznych zatrąbić na 9 

śólną rejteradę, kiedy wtem zjawia si 

na gościńcu dwóch hużarów, jadącycj 

gdzieś na egzekucyę. 

Tak silna pomoc niespodziewana © 

siała złamać zuchwały upór mniemane 

go kontrabandzisty. Poddał się po kró 

tkim namyśle, ale tylko huzaróm i po 

ich też zasłoną przybył w towarzystwi 

swych przeciwników do dominium. 

Pan mandataryusz ubrał się na pre 

dce i z przynależną powagą przystąp 

do urzędowania. Obie ręce wsadził d 

kieszeni, brzuch wypiął naprzód, br 

podciagnal aż pod samą czuprynę, wa 

sy naszczurzył na obie strony EWR 

kiej imponującej postawie słuchał z 

żalenia pokrzywdzonych, rzucając 

ćzastu do czasu ukośne spojrzenie 1 

szanownego swego aktuaryusza, pa 

Gustawa Chochelke, który z najezon 

mi bakenbardami, z niezbędną nig 

para krochmalnych kotnierzykow, | 

zwykłą swą uroczysto nadętą miną rq 

dadt się przy brudnym stoliku i 

przelamanym wpół arkuszu papieru I 

Kreślił w pośrodku wielkiemi Btera 

Protokoll, 

Pan mandataryusz wysłuchał do K 

ca Spowiadania strażników, a teraz « 

piero zwrócił sie do winowajcy kt 

niemy i nieruchomy stat w. kącie, 

sdyby nie troszczył się wcale © to 

sie: dzieje: wokoło niego. as 

-— Gdzież jest ten lotr? — Zap 

wan mandataryusz z surowym \t 

skiem, 

Ciąg dalszy następni 

różowo na. sprawy pa- 

Nie ulega. najmniejszej | 

wątpliwości, że. położenie jest groźne i
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NIEMIECKIE SPRAWOZDANIE 
URZĘDOWE. 

TBW. Wielka kwatera glöwna, 15 
majo, 

Na 

. Przy Steestraate przy kanale Ypern 
odparliśmy nocny atak. Przy drodze 
St. Julien-Ypern atakowaliśmy w dal- 
szym ciągu i robiliśmy postępy. Wzię 
liśmy trzech oficerów angielskich : 60 
żołnierzy do niewoli, a zabraliśmy je- 
den karabin maszynowy. Liczba jeń- 
tow niezranionych od 22 kwietnia przy 
Ypern wziętych wzrosła na 110 ofice- 
ow i 5450 żołnierzy, a prócz tego ma- 
my przeszło 500 rannych jeńców. 

Na południowy zachód od Lille od- 
bywały się i wczoraj gwałtowne walki 
artyleryi. Na wzgórzu Loretto odparto 
większą część ataków nieprzyjaciel- 
skich. Atak na północ od pasma gór, 
który: dotarł aż do naszych rowów, od- 
parto z wielkiemi stratami nieprzyjacie 
la. Przy opróżnianiu Carency irzacho- 

zachodzie. 

dniej;części Abłain stracilismy, jak te-: 
raz stwierdzono, armatę połową usta- 
wioną w przedniej linii i mała liczbę po- 
mocniczych ciskaczy min, Prócz tego 
odzyskał nieprzyjaciel pięć. armat zdo- 
bytych przez nas dawniej, mianowicie 
trzy:male armatki: rewolwerowe i dwa 
moździerze, których używano jako cis- 
kaczy min. Na północ-od Arras pano- 
wał na ogół spokój. 

Na południe od ‘Ailly, na wschód Mo 
ZY, wzięliśmy kilka nieprzyjacielskich 
rowów, a także 52 rannych i 16 nie- 
ranionych jeńców, wśród nich komen- 
danta batalionu. Odparliśmy trzy nie- 
przyjacielskie ataki przeciw naszym 
pozycyom przy drodze Essey-Flirey. W 
księżym lesie zdobyliśmy.rano przez a- 
tak rów nieprzyjacielski i wzięliśmy 
przytem kilka jeńców. 

Na wschodzie. 

Po chwilowym sukcesie nieprzyja- 
ciela,który przyprawił nas o utratę 3 
armat, wstrzymano pochód znacznych 
sił nieprzyjacielskich niedaleko Szawli. 
Nieprzyjacelske ataki w okolicy dolnej 
Dubisy nie udały sie. W okolicy na 
południe iemna sprowadził nieprzyja- 
ciel również w pospiechu posiłki; do 
walk z nimi nie przyszło jeszcze. Przy 
Augustowie i Kalwaryi odparto _ nie- 
przyjacielskie ataki. 

Na południowym wschodzie. 
w. okolicy Pilicy aż do Wisły ściga- 

ty sprzymierzone-wojska oddziały rosyj- 
skie, Naczołek mostu w Jarosławiu 
nad Sanem zostałwczoraj wzięty sztu- 
rmem. Ramię przy ramieniu z austro- 
węgierską, armią dotarły, oddziały gene- 
rała von der Marwitz do okolicy Do- 
bromita. Dalej na południe trwa pościg 
również nieprzerwanie. Sprzymierzo- 
ne oddziały zdołały wielokrotnie prze- 
smykirgórskie, 

Najwyższe dowództwo wojsk. 

ROZRUCHY WE WŁOSZECH. 
TBW# | | Ri zy m, 14 maja. Przez 

całyr dzień wczorajszy aż dosgodzin ‚po- 
rannych dnia dzisiejszego trwaly nieu- 
miarkowane rozruchy demonstracyjne 
zwrócone przeciw Giolittiemu i jego 
idei: neutralności. Rano przeszły demon- 
stracye w czynne wybryki, Posła Ber- 
toliniego, dawniejszego ministra, zelżo- 
'ńo ciężko, gdy wszedł do tramwaju. Wy 
‚bito okna tramwaju i plwano mu w 
twarz. Usiłowano wyciągnąć: go z tram 
waju, lecz wkońcu udało się; kilku ofi- 
cerom!nwolnié przyjaciela Giolittiego: z 

OJRAa. 
tego niebezpiecznego tozenia. Po- 
stöw Facte, Grazie Dei, Valenzena i Sa- 
chi'ego napastowano także. Pewnego 
niemieckiego korespondenta gazety wy 
pędzono z sali po ogłoszeniu dymisyo- 
nowania ministeryum okrzykami „Precz 
z Bülowem! precz z Niemcami”! Strza- 
skano zupełnie tablice firmowe m. i. ta- 
blicę niemieckiej hali piwnej Gambrinus 
i północno-niemieckiego Lloyda, wśród 
okrzyków „precz z Bülowem!” „Popo- 
lo Romano” z dziś rana mów: z wymie- 
nieniem kar przezńaczonych za niepo- 
koje uliczne, że przed doręczeniem dy- 
misyi przez gabinet Salandra - Sanino 
nigdzie nie pokazat sie policyant, aby 
ustrzedz posła i dawntejszego ministra 
przed tłumem. O późnej godzinie no- 
cnej przyszło po dymisyi ministeryum 
do ponownych demonstracyi w kawia- 
rni Aragno, glöwnem siedliskn podszczu 
waczy woljennych, przy czem pewna 
sczęść demonstrantów krzyczała: Niech 
żyje republika! Precz z królem! Na- 

| cyonalistyczni podszczuwacze wojenni 
odpowiedzieli jednakże $wizdaniem na 
te krzyki rewolucyonistyczne, doku- 
'mentując tem samem zasadnicze prze- 
ciwieństwo tych dwóch podszczuwają- 
cych do wojny partyi. Wile Maltę 
strzegły aż do wczesnego ranka silne 
oddziały wojska. Książę Bülow wiyje- 
chat i dziś kilka razy. 

SPRAWOZDANIE AUSTRYACKIE, 

_. Wiedeń, 15 maja, Donoszą urze- 
dowo: 15 maja w południe. Rosyjskie 
armie w Polsce i Galicyi cołają się w 
dalszym ciągu, Na całym froncie od 
NowegoMiasta nad Pilicą do południo- 
wego biegu Dniestru w okolicy Doliny 
posuwają się sprzymierzone armie, 

Nad Sanem zdobyły nasze wojska 
Rudnik i Lezajsk, a niemieckie Jaro- 
sław. Austro-węgierski korpus 10 stoi 
przed bramami Przemyśla, swego mia- 
sta rodzinnego. Dalej na południe są 
miasta Dobromił, Stary Sambor i Bory- 
sław znowu w naszem posiadaniu. 
Sprzymierzone oddziały armii Lasiniga 
dotarły do gór na południowy. zachód 
Doliny. 

Na linii Prutu Rosyanie jeszcze ata- 
kowali. Na północ od Kołomyi odparła 
piechota karyntyjsko-styryjska krwawo 
wszystkie ataki szturmowe rosyjskie. 

Zastępca szeła sztabu generalnego 
v, Höfer, porucznik-marszałek polny. 

GRECYA A TROJPOROZUMIENIE. 

_ TBW. Ateny, 14 maja. „Agence 
d' Athenes* donosi: Ponieważ nie 
przyszło do ostatecznego porozumienia 
między Grecyą a trójporozumieniem co 
do gwarancyi terytoryalnej nienarusza- 
Inosci, przerwano układy. 

ANTYNIEMIECKIE ZABURZENIA 
W ANGLII. 

TBW. Londyn, 15 maja. W Lon- 
dynie powtórzyły sie w kilku częściach 
miasto napady na Niemców. Niszczo- 
no również składy, We wschodnim 
Londynie rzucano Niemców kamienia- 
mi, a wyjąca tłuszcza goniła ich. Po- 
ścig ten przeciągał się w kilku wypad- 
kach na parę mil angielskich. Kobiety 
również brały udział w nim, Kilka ko- 
biet i mężczyzn przyprowadzono przed 
‚sad policyjny. W kilku miejscowościach 
w Essex przyszło też kiłkakrotnie do 
poważnych wybryków. Przy występach 
antyniemieckich w Johannesburgu w 
południowej Afryce. podpałono magazy- 
ny a towarzystwa elektryczno- 
Sci. 

Rozmaitości. 
Paczki dia jeńców wojennych. Czytamy 

w. „Berl. Tebl.“: Dla jeńcówsarmii nie- 
wen: zaimiresowaniem LEŚ zadowroien ken. 
pnzyjaciełskońcihi znajdujących shew niemie- 
cküch obozach dla jeńców nadsgłano z 0 
statnim czasie często paczki z kraju, któ- 
re wysłame zostały przez niemieckie skle- 
py albo rodziny na skutek prośby człon- 
ków! rodziny jeńców. Paczki zawierały 
poza rzeczami  dozwolonemi także i 
lalkie puzeedmioty, których jeńcom sprze- 
dawać zakazano jak np. :ytoń, czekiolada 
i inne pieczywa. W! ten sposób: obohodizi 

się zarządzenia mające zapewnić ludności 
środki żywności. Wobec wiolkiej liczby 
jeńców. może talkie postępowanie na zas 
dłuższy spowodować poważne trudności 
ekomomiczme. Dlategu zarządziły wiadze 
wiojskowe, że przesyłki niedozwełome 4 
tykmłów spożywczych pochodzące z kra- 
ju, nie mogą być wydawane jeńcom, lecz 
ziwwacane nadıiarwwieom. 

Brylant w żołądku słonia. Oremalng | 
w swym rodzaju przygodę przeżył nieda- 
who jeden z gości, zwiedzający ogröd 20- 
ologiczny w Nowym Jorku. Kiedy kannst 
oe Z zwierzę, }a- 

3 
d 
€ 

| 

R. amiżeli nieszczęśliwy gość spostrz 20} 
niebezpieczeństwo i mógł przeszkodzić 
połknięciu pierścienia przez słonia. Co 
robić? W jaki sposób przyjść z powrotem 
wi posiadanie tego klejmotu? 

O zabiem słomia nie mogło być nawet 
mowy, ponieważ byt on wiecej wiart, ani- 
żeli pierścień, a zresztą i ta droga nie by- 
ła jeszcze bezwzględnie pewna i nie da- 
mała zupełnej gwarancyi. 

Ostatecznie ktoś wpadł na pomysł po- 
służenia się promieniami  Rontgena, a 
wiłaściciel zdecydował się na tę ewentual- 
ność, jakkolwiek wobec konieczności uży- 
ria  olbnzymiej  sbosukowo  "riellkości 
płyt, koszta podobnego zdjęcia były wica- 
le pokaźne. Pomysł okazał się dobry, a 
proba nie zawiodła. Położomo słonia na 
ziemi, następnie podzielono mu całe ciało 
w. okolicy żołądka i kiszek na regularne 
pola, na kszałt szachowicy, wreszeie do- 
konano  kilkumastu zdjęć. Ostatecznie 
pierścień znaleziono i to stosunkowo w 
bamdao nieskombimowamie położonem 
miejscu, tak, że w przeciągu tmzech dni, 
pray zastósowaniu pewnych środków le- 

czniczych, klejnot ż powmotem ujrzał 
światło dzienne. Słoń nie odniósł w: czasie 
wszystkich tych zabiegów najmniejszego 
szwanku ma zdrowiu. 

Stosunek narodowościowy w Kröle- 
stwie. „Berl. Tigbl.“ umieszcza następują 
ce zestawienie statystyczne z Królestwa 
Polskiego: Ostatnie liczenie ludności w 
Królestwie Polskiem odbyło się w roku 
1897, nowszych danych urzędowych nie- 
ma. Wówczas kudność Królestwa liczyła 
9 i pół miliona mieszkańców: Polaków 
było 6750000, żydów 1 250000, Niemr 

ców 400 000, Rosyan tylko 100 000, 
Od tego czasu ludność Kröleswa po- 

więlkiszyło sie mniejwięceń o trzy miliony. 
Jeśli dziś przyjmie się ten sam stosonek 
namodowiości jak w nolku 1897, to procent 
ludności polskiej wynosi w całym kraju 
blisko 75, a prawdopodobnie jest jeszcze 
myższy, miż wykazuje to urędowa statysty- 

ka rosyjska, oczywiście dla Polaków nie- 
kottzystna. Procent żydów wynosi dziś 
mniejwiecej 15 wskutek napływu do 
Królestwa żydów z Rosyi, tzw .litwakiéw; 
pnocent Niemców blisko 5, procent Rosy- 

am 1, (oprócz wojska). 
Ceszarzowa Eugenia, wdowa po eksce 

sanzu francuskim Napoleonie IIT., skoń- 
czyła wı tych dniach 89 lat. Urodziła się 
5 maja 1826 roku w Granadzie (w Hisz- 
pamii) jako córka hrabiego Cipsiano de 
Montijo, księcia Peneranda. Dom, w któ- 
rym ujrzała Światło dzienne, oznaczony 
jest tablica pamiatlkowa. 

O Pałestynę dla żydów. Z Nowego Yor- 
ku piszą: do dzienników żangonowych, że 

przybył tam p. Nachem Sokołów z War- 
szawy w związku z muchem, mającym na 
na celu złożenia przyszłemu kongresowi 
pokojewemu memoryału w sprawie odda- 
nia. Palestyny żydom i innych praw. żydo- 

welaich, 

P. Sokołów mapewnial przedstawicieli 

syonisbów: amerykańskich, że „Sprawa zy- 

dowska i sprawa Palestyny“, będa vos- 
strzygnięte na kongresie pomyślnie dia ży 
dów i że prawie wszystkie państwa skłon 
ne są oddać żydom Palestynę. 

Talarowy patryota jakich wiein. Przed 
Izba karna sądu ziemiańskiezo w. Zwei- 
briicken stawał posiedziciel dóbr Karol 
Bruegel, orkanżóny o to, że pomimo urzę- 
dowego zawezwamia nie chciał z swych 
zmacznych zapasów ziemnialków nie oddać. 
Na żadanie sadu, żeby oddał przynajmniej 
50 centnar., odpowiedział: „Nie dam ani 
jedmego ziemniaka, a ustąpię tylko przed 
siłą”. Gdy mu zwrócono uwage, że takie 

pastiępowanie jest niepatryotycznem, 

nzekł:" „Patryotyzmem jest dla mnie, jeze- 
li: moje "ziemniaki przechowam aż do wios- 
my i potem je dobrze sprzedam; kto chce 

ziemniaki jeść, niech je sobie sam sadzi”. 

Prokurator wywodził, że człowiek tak po- 

stępufący stoi w jednym rzędzie ze zdraj- 

cą ojczyzny, który walczące wojska napa- 

da z tyłu, i wniósł o 1000 marek kary. Sąd 
jednakże zawyrokował 200 marek. 
CLEATS WALTA ZANO TS ETRRETEDEETEN 

Astatnie wiadnmości. 
KRÓL WŁOSKI EMANUEL ODRZU- 

CIŁ- USTĄPIENIE GABINETU, 

TBW. Rzym, 16 maja. „Agencia 
Stefani donosi: Król nie przyją! rezy 

| gnacyi gabinetu Salandry 
wodu cały gabinet poz 
mowanych stanowiskach. 

NIEMIECKIE ŁODZIE PODWODN 

"TBW. Ateny, 16 maja. Tutejszy 

kome hbandzo na ten przysmak: Sożągnała -- ! angielski: poseł dostał od komenderują- 

pierścień Stało się i to. wcze i ej wiadomości o pobycie nik 
mieckdch łodzi torpedowych w mor rz 
srödziemnem. 

ROZRUCHY W RZYMIE. | 

TBW, Rzym, 16 maja, (Nieurze 
dowe). Wczoraj ponowiły się demo; 
stracye we większym zakresie, Cze} 
ciowo przybrały one charakter powste 
czy i były skierowane wśród lżącyc 
okrzyków przeciw Niemcom, Poe 
Giolittiemu, któremu zarzucano, że 
Niemcom zaprzedany. 

Za druk i nakład: „Wiarus Polski 
Verlagsgesellschaft m. b, H., Bochum. 4 
Odpowiedzialny za redakcyę w zastę 
stwie: Antoni Breiski w Bochum, 

Tow. św. Michała w Recklinghaudc il 
donosi swym członkom, iż w sobotę, 
maja umarła żona członka naszego 

sp. Apolonia Ptaszyk 

z domu Lindner. 

ag 0.8 
Pogrzeb odbędzie się w środ 

dzinie 728 rano z domu żałoby 
str. 17, Członkowie winni się stawić. 
godz. %8 w lokału towarzyskim. 
czny udział progi Zarząd. 

Polskie nabożeństwo w Schonnebec 

W środę 19 maja spowiedź sw. d 
godz. 7:5, wieczorem nabożeństwo i 
zanie o godz. 8, W czwartek 20 ma 
spowiedź św. rano od 6, a po pol. & 
4 godz. „Msza św, o 7 godz. trano. 
piątek 21 maja spowiedź rano od 6. 

OGŁOSZENIE! 

Nieobyczaj palenia papierosów p 
nujący pośród dzieci szkolnych j 
przed wojną, przybiera obecnie co 
większe rozmiary, Trzeba go usiln 
zwalczać. Prócz szkód materyalnyd 
które wyrządzają młodociani _ BA 
swym rodzicom, rujnują oni 
zdrowie i niszczą siły, 

Zastępcza komenda generałna nr 
ogłosiła wprawdzie jeszcze zaka 
sprzedaży tytoniu, cygar i papierosd 
dzieciom, które nie prze 
szcze wieku obowiązującego do szko 
ale upełnomocniła mię do powzied 
kroków w celu wykorzenienia tego n 
obyczaju, 

Ogłosiłem zatem, żeby wkracza 
przeciw palącym dzieciom, “stwierdz 
no ich nazwiska, mieszkanie i szko 
zabierano im materyał do palenia i 
noszono o nich zarządowi szkoły, że 
nastąpiła w poszczególnych wypadka 
szkolno-dyscyplinarna kara. 

Do rodziców i przełożonych zwi 
cam się z usilną prośbą i kładę | im 
sumienie jako obowiązek w interes 
gospodarczym, żeby nie pozwoloili di 
ciom i młodzieży palié. 

Bochum, 12. maja 1915. 
Prezydent policyi 
w zastępstwie I; 

Werther, asesor regencyjny. 

s 

POSTBESTELLUNGSFORMULAR 

Ich bestelle hiermit bei dem Kaig 
lichen Postamt ein Exemplar der Zeit 
„Wiarus Polski" aus Bochum (Zeitun 
preisliste fitr 1915 Seite 513) fiir 
für den Monat Juni 1915 und zahle‘ 
Abonnement und Bestellgekd 0,74 M 

Obige 0;74 Mk; ‚erhalten. zu. M He 

bescheinigt 
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| Wykaz ofiar. 
Wykaz ofiar z Horst-Emscher (wre- 
jw sumie 131,45 mr, Stefan Wojcie- 
ski — pokw, w nr, 83): Tow, św. 

a z Horst-Emscher 50 mr; St, Woj 
owski 5 m; J. Babski 5 m; WŁ 

inowski 7 m; M, Grzymny 2 m; St. 
yecki 2 m; WŁ Budzichowski 1 m; 
Miedziński 4,50 m; J. Kamiński 3,50 

; Fr, Korbas 3 m; W, Ostach 2 m; Fr. 
idowski 3 m; J. Wochnik 2 m; J, Pe- 

t 2 m; A. Godniak 3,50 m; T. Kę- 
2 m; pani Buchholz 1 m; zn 
aszeewska 2,50 m; W, Grzymski 3 

; SŁ Linka 3 m; A. Skolmowski 1 m; 
onstancya Grobarek 50 f; Wł, Oller 50 
E. Włoch 1 m; M. Lis 50 f; B, Sibilski 

J. Zwoliński 2 m; W. Bilski 2 m; 
Ciszewski 3 m; Marta Kubiok 2 m: 

| Kleimowski 1 m; Fr. 7 raki 1 
| Maryanna Kubiak 1 m; ! "rzawą 
Pt; M, Stankowski 50 f: A. Binert 50 
M. Zajdowicz 70 £; Ellbieta Andrze- 
wska 15 f; Jadwiga Moczedlarz 20 f; 
śnieszka Rożek 30 f; Maryanna Wrze- 
lewska 50 f; W, Tatarski 60 f; Mary- 
na Marchwicka 30 f, Fr. Grzymątko- 
«i 10 f, Jadwiga Łuczak 10.55M. 
"bas/4/5 f, Agnieszka Ratajczak 50 f; 
zefa Rezulak 10 f; Stanisława Oko- 
"wska 10 f; Maryanna Gendera 20 f; 
Ę  Rorzewicz 80 f; Fr, Grocki 75 f; Wi. 
feva Ładanek 20 f; St. Szłapka 50 f; 
| Korbas 15 f; K. Sobczak 25.8; 

SOSSE) 

apier lisiowy 

Ę Cena taczki, 
zawierającej 5 

arkuszy i 5 kopert | połeca w wielkim 

10 1, z przesyłką | wyborze 
18 fen. ko. « 

Wiarus Polski: | »Wiarus Polski 
£ f Bochum 

— Bochum — Klosterotr. . 

Klosterstr. 8. 

2. WIePszykami. 

siążki do 

nabożeństwa 

Ich bestelle hiermit bei dem Kaiser- 

lichen Postamt ein Exemplar der Zei- 

tungspreisliste für 1915 513) 
tung „Wiarus Polski" aus Bochum (Zei- 

für den Monat Juni 1915 und zahle an 

Seite 

tungspreisliste 

POSTBESTELLUNGSFORMULAR, 

Abonnement und Bestellgeld 0,74 Mk. 

Ich bestelle hiermit bei dem-Kaisen 

lichen Postamt ein Exemplar der Zei. 

tung „Wiarus Polski aus Bochum (Zei- 

513) 
für den Monat Juni 1915 und zahle an 

Abonnement und Besteligeld 0,74. Mk, 

1915 Seite für 

DD 

SĘ 

Eeigesenag 

GERGERGERGERRENGERGER 

Na pore wiosenna i latową 
polecam mói bogato zaopatrzony skład 

materyi, z których wykonuie 

uhrania nndiun miary 

Li 

paltoty, spodnie, kamizelki itd. pod a 
gwarancyą za modny króji najlepsze 
odrobienie oraz trwałą materyę i tanie 

ceny. 

L. WOJCZYNSKI, 
Gelsenkirchen, Kariste, 7 
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bescheinigt 

a Pr) 

Obige 0,74 Mk, erhalten zu haben, 

den . a U 

Kaiserl. Postamt . ; . s . + » 

bescheinigt 

Obige 0,74 Mk, erhalten zu haben, 

Kai oe 
| Wychodzi 3 r 

tygodniowe. 

| Se BRINKMANN 
Obere Marktstr. 14. 

Majwięk. i najstar, interes obuwia. 

j dowaPesch, Britckst.51,t.g. 

"RIEMKE 
Hugo Blubhert, środki 

racyjny. 

1 
|: 1, AOMBMÄNN zegarki, tow. 

| złote, wlasny warsztat repa- 
Bardzo rzetelne. 

żywczę, ul, Kolejowa. 

Bottrop - 

DOM TAPET 
lochstr. 41. Telefon 415. 
peiy, iarby, laki. pendzie. 

'LEMENS SCHMITZ 

Skład cygar H. Kuhlmann, 
Niederstr, 119, tanie zakup. 

Bergeborbeck : 
Drogerja Vierhaus, Linden. 
str. 15, likiery z Posnania. 

Wyszymk i sprzodaż | CASTROP | 
likworów, koniaku, 

one‘, Stary rynek ę 

h Fouser j, Almarki 4. 
yoigcia skór, hdi. skór. 

—DORSTEN | 

Fr, Argleb Minstersir. 3 Fotog. 

= Dortmund. 
Kölner Gonsum najt. źródło 
tow: spożyw. Sieinstr. 19. 

jom Kawy i masła | j 
ith. Schmidt dak Schmidt 
Akmarat 4 Prospersir. 15 
0 kawy, kawy słodow. i zbo- 

Nenimeisier er 
owej bedajony. atmo ee 

Mieka GIUCKAUI 
Tow, spożywcze 

Schneidera konsum tow. 
Dersten, Essenerstr, 23. Her- 
vest Dorsten, Bochumerstr. 

ottrop, Gledbeckerstr, | Llasewinkel, Holsterhausen, } 
SAB dotriana || Dbe-Laar | moka ee | Lbs | 
_Votimer Scharandizstr. 67 

“ekarnia parowa, 
(óres konsumowy Th. Geve 
Ye: Passtr. 72 i Prosperstr. 164. 

+ Riltrig Nehl, ALU 
Polska usługą. ; 

‚S. DEFRIES 
3 ul; Kalserstr. 81.83 

Największy” it najlepszy 
(dom ‚zakupna Wmelsch 

% laściciel A. KA! e Hansen, 
'Eąra, fajki, . laski, A mole. 

Apostelstr, 10. 

| Fotogr. Hallensleben,Kais.10 
BE ea ann nn sa tele, 

Sad zegark, i (ow. złotych 
"10 Hansastrasse 

ro Dbg. „ Meiderioh j 
(Fani warsztat za od R] 

Dom tow. spożywczych 
Fr. Gebel, Kronprinzenstr. 71 

ri Paul, Hansast. I. 
pw. stalowe z $ „ wielki Dinslaken 
arsztat reparac. ie ceny. 

BOTTROP-EIGEN 5. Hauser chleba 
fabryka | 

Kringelst. 79. d.wvröb 
| merkel, tow. manufakt. 
hate, we wełniane. 8%, rabat Dom mebli poś. P. Ska- 

powker Duisb.108T.w.n.o. 

hom EMI" Hegemann | 
cięcia skór, własny syst. 

rabat Warsztat reperacyjny. 

chnaidera Konsum (awarowy 
Bottrop-Boy Botfrop-E nt 
Holzstr. Gladbeckerstr. 340 

Dkaz. n. otrzyma 5'| rab. 

Duist 
SS 

kl, trumien 3: ja 

Hegemanna zakład dent. 
fryz. dams-imes. Duisb-19. 

AJ 

owary spożywcze | Sogen-Rhen. | Opeen- Rhein. I { 
3.17. stow ‚manf.itd 

. bieliz. 

umar. 
t.c. G. Mönnings Duisb.12. Re = 

Sie Mairkistr. 6, 
i. KEE el. pesa j 

Gebr. Homberg Neust. 60 
żielizna spod., ponczochy 

Qdwóz towarów 

Kkołoniałny ch 

nt Najtańsze źródło zakupna! — 
EE NRE 

CZE ud 5 W. domachtowarowych, które polecaja się w tym spisie źródeł zakupna. 

15, Bernhard tow, 
i odka Konf. męska i 
dam. Meb.ipoś.W.wyb. 

be en ann ren 

Simon Herz We. 3" 
Wiel. wyb. kap.d oka 1a: 

Adler Apotheke we... 
hoff, all. hom. Srod |. d. zw, 

apofa „Sicher“ pomię- 
dzy rynk, i koleiami ko- 

palnianemi. H, Sehmitten. 

Woltslast Kaiserstr. 15 
największy interes kolonial, 

Zakład fotograf, Elisabeth. 

1 Garb, iskład skór 
h wyciec. sprz. szew. J. 
Blockmana, Eping.20-22.E 

8. Stahl rzeźnictwo Bahn- 

F Hinkefent, kapel. czapek, 
parasol, Hochstrasse 38, 

Aug. HOpRO rin 
tabaka, papierosy, cygara, 

Geschw. Winners, spec, skł. 
kapelvsz. męsk. Alleestr. A 

Dom obuwia — Reparaeys 
J, Tummel, Devenstr, nr, 18. 

passa miko sp. „Steinalton 

A: Brune, a israóścka fabry 
ka chleba, Wszelkie gatun 
ki chleba codziennie śwież 

Skł.kosz.Schnitzier Bhnhfst.6 

hofstr. 12. znane rze- tajki, laski, parasolki i 
telne spec. tanie ceny. Kolektor eters say 

Herm. Cohen, feustr. | Mathilde Maimarm cyamych 
Wereike erden Toon gorzetów, Kaiserstrasce 35. Magazin „z. Pisa" 

E, HANN & G0., ac ac rn 
lu szy d. pań 1 dzieci. Tanie ceny. 

rzeźnictwo. — 
H Lalz Neustr. 11. 
Znane spec. z rzetelności 
Skład skór. M.Moses 
Neustr. 35. wszelkie ar- 
tykuły szewskie. 

Th. Wrahenberg. 
Neustr. 66. artyk, męsk. 
a debe czap. par. biel. 

Schmidta „Drogenhaus“ 

Kaiserstr. 13. 
Filia, Rentforterstr. 10. 

4. Dróghof, rest. Hsiserstr.5. 

H.Borgmiiiler, ogniska,piec. 
m. dopr. Rentforterstr. 19. 

P. ORqgn- Mein, drogena, 
artyk, drog., ehem,, bandaże. 
Krajowe i pozągran. wina. 

RE) „kol, i th 
b. Sehr, © aF lee 36 H A M B O R N 

LAF! hans, De rę EB Gami i: toy. | 
Schiitzenstr. 10. tow. 

pre nd ab pee tw Ki man. kon. ok. 5pr-rab. 
€. Körze!, Bruchstr.28, kol. 
Fried, Uphoff Grabenstr. 43. 
techn. dentyst zn. rzet. ust. 

Obuwie F. Austen, Steclerstr. 
7. Filia: Frohnhauserst. 1. 

Nagrobki telef. 139. 
opraw. grobów. 

Hago Lauer Duisbr. 143 
Ok. nin. za got. rabat. 

Plicte 
Adetkampa „Wacholder 

| EICKEL. | 

Otto Blume Alleestr. 83 
tow. zelazne sprz. dom. 
i kuch, mech. Ślus, bu-iart. 

Fr. Ruwe, Elekel, 
Wszelkie gatunki chleba 
odstawia bezpłatnie w dem 
Artyk. 

B. Frye,dom, ob. Kaiserstr.1 

PijcieBimmebruchn 
Żytmiówiię Eickel. 

[ERIE |. W. | 
Möller, piektrnia, enkiernia , , 

codz eune świeże pieczywo. 

Hagemann, tow. zł, i zegarki, 

Kir Selle 
Masło Kröger, Maltkestr. iz 

przy Nenermą 

| Gelsenk.-Bismarck | 

Schiifiera „dom _ obuwi a. 

KAWIE ne pesa 
i modne, koniekc, robotnicza 

„pożyweze. | 

H.-Obermarxloh 

ROB. KATHS 
nar. Markgrafen i Schlacht- 
hofstr.domtow.spoäywezych 
na wszyst, tow. 5 proe. rabat. q 

CARL en i 

tow. spożywcze jj 

Bernhard Gahlem 

dom ahuwis, Ewaldstr. 58. 

493 8, Kaiserstr. 8 as. JaGok 
Zegarki i towary złote. 

ne 

|» (e é sę sków | 
Kaś zał tama! 

Nopia,kal.masz, Ewaltstr 
A i 1 kapeinsze,czankı 
Nadi ! parasole, futerka. 

RO W ATZ SRA MO See ES THE 

rasole, bielizna, krawety i t. d. 

d. nd foto. przy koś. kałoj, 
Os EI EE $ 

Terabe 53 
dode ch ea 

i $orzętg dem. | kuchenne B 
tow. Keloniain. | uszez. | 

jj Znana rzetelna ustngal # 
IK. Deppe, Kirchstr. 31.9 

Handel skór wsz. przyb, szew. 
W. Bremken, Mittelstr. 4. 

nme 

Ksienhdrster, Fickensch 

Kath. Hülsmann, Hauptst. 57 
tow. kol, nasion. szkło i i pore. 

Math, van der "Abi Ganten- 
bergst,2 ogrodn, artyst. wiąz. 

Jos. Hiltenkamp, Hubertst. 10 
handel win i likierów. 

B.Frye, Hauptstr. 160 rze- 
tel. usł. obuwie wł. marae 

res tow. Manufaktur 

fig hy in skład skór 
brs U Wilhetmstr. 16 
E. Gróne Ww. zeq. łow.złote 

i LINDEN i 

| naprzeciw rest Heckmann, 

Wiemy te polece. się 

SGzom. czyśel mik oma 

S. Hartifel. Weselstr. 312» 
kołowce, masz. do szycia 
sprzęty dom. i kuchenne. 

! Apteka Victoria 
usk. wszystk, recepty kasowe. 

K, Terstappen, piek. ienkier. 
Henriettenstr. 8, Weselerstr. 
107a, Ralfmannstr.,K.-F.-Str- 
W, MOrRTAA NW 

piek! i cuk, Weselerstr. 78. 
Codziennie świeże pieczywo, 

NM. Bechkmanmmm, najst, 
dom obuwia, Wesełerstr. 140, 

nan, rzet, najtańsze cony, 

Fahlenbrock. skór.,Friedrst.12 

Vai. fit Vanes fl (a W eselerstr. 16 

M i Polską usługą, 
KU dla pań i panów, 

W. Kiemast, fotograf 
Kaiser Wilhelmstr, 301, 

Bom obuwia Pelikan With.str. 
najtań, najlep, źródło za kup, 

Drogerya R. Malılmann 
Weselerstr. 34, 

So ee <eWenataate:. 3. 
ESSEN ROSARIO 

Gesehw. Ricken 
Weselerstr, 15, tow. manufak, 
krótkie, białe, wełn. rzet. usł. 

: Aptckalmdustrie g 
s R. WERKHAUSER A 
E K Wilhelmstr. 256. Telet.955. * 

Geschw. Joseph 
towary białe, krótkie, robótki. 

Kaiser Wilhelmstr. 309. 
rn 

Ta nar. Weseler- 
A. Reetz [Kaiser Wi- I 

| hełmstr. kapel. czapki, para- 
sole, krawat. własn. zakład. 

Wilhelmstr, 3( 
i$ Marxloh. Kaiser Bazar" rue zei 

Rud. Richter,stroje, tow- 
białe. krótkie i welniane- 

ies ice manufakt- 

dom za- | 
1 ! kupna 

Hadufaktir: i konfeck 

NEUMUHL 1 1 

‘doh Sacksl powoźnictwo 
sktad piwa w butelkach 

R. Laubrunn shiad shor. 
warsztat ou ..Forisenriti 
RER YP DESAI 
i LEITHE 

Lehrer- 
i wel, 

Wilk. 
str. 19. tow. 

Melters 5 
man- 

H. Jäger '-: Schulstr. 12 

tow. kc ołoni alne i kre tkie 

& idenbac h, 
„sprzęty dom., ws 
łazne. Wilh 

q TJ w j M AE Ep" y KL. é 
Fe LET TEE noes ins 
e, Peltrer, ACR 

męskie, Kaiser Wii 

305; znsra Y: 2 

EE eS Oe PRY 

Achenbaghs dom czekola-'# 
dy. Friedr. Karlstr i 

TTT | 
dere s u | 

tow. kolonial. i manufakt. p 

Fr. Róslnisna, lokat. 
leczy choroby, Reckling- X 
hausen: ul. Martinistr. 13. R 
Godziny przyjęć w ponie- R 
działek i czwart. od 9-4!1. 

[STERKRADE] 
J. Rarns, Steinbriakstr. 13-55 | 
tow. szklane, poroelanowe fi 
i krótkie, zabawki, Tan, ceny |, >) 

sahnnofste. 80. R 
Kolowes, warszt: | J. Ther 

reparaoyjny, towar. stalowe, B 
MA. Spichhermamm 

tyiko Kantstr. nr. 7. 
Ogniska, pleee, maszyny do 
prania, wszelkie narzędzia, 
sprzęty domowe i kuchen. 

jłelikamn & Altenpernd 
Hüttenstr, Cygara, instr, muz, : 

Rarnh.Frye Holsterhaur # 
Fr, Levermann, hala owocu 
i warzywa, Bahnhofstr, 91, 

Picie żytniówzę z gorzelni \ 

Hicker & Callen 
Spec.:Steinalteri jałowdówka 

Wilh. Wagener drog.i tow, kol. 

E, Grothaus,t, k, Bahnhfst, 168 5 

Otto Streier, 

in 

piekarnia i tow. kolonial. u 

if WESTERHOLT. | 

Bragerya Glick Aul Aug 
Schmidt sprzedaż wina 
rumu. araku kaniakı,, 

Lohmann, sprzęty dom,i uch 

p. Stetten dom obuw ae 

wyc. skér. ren. Bahnh. 65 

de Er dom obuw. p 
„ .Włas. -syst. rabat. ; 

r Waisum-Altenrade | 34 
5. „Sehómz er, rzeź 

TASTE TL OTR RMI | 

Raydubaies pa ów wii Ra, kaz Fee w zazeeie „Wiarusa © e Big przy zakkugai e am , Wiarusa "Polskicc: 2,55 

s. Weiss Moltkestr. 23 i 

N 
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